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Obecnie rozpoczyna się s z e r e g  ro­
cznic, które nam przywodzą na pamięć 
ostatnie chwile istnienia rzoczypospoli-Zaproszenie do przedpłaty, j

G A Z E T A  E O L S K A
z bezpłatny ni dodatkiem LESZEK1

kosztuje na wszystkich pocztach w pań­
stwie n iem ieckim

k w a r t a l n i * *  1 , 3 5  m u . ,
z odnoszeniem do domu prz.cz listowe­

go 1 ,óo nu;., 
w Berlinie z odnoszeniem do domu na 

miesiąc
m aj 5 0  fen.,

w ajencjach z odnoszeniem do domu na 
mieski'*.

5 0  fen.,
le z  odnoszenia do domu 4 5  fen. 

R E D A K C JA  I A D M IN IST R A C JA
„Uazetj Polskiej”
Berlin, N . , Y eteranenstr. 8.

fundacja imienia Kościuszki.

Pism a galicyjskie umieszczają na­
stępującą odezwę :

Przed rokiem obchodzi! nan d g ol- 
-ki stuletnią rocznicę- „K onstytucji T rze­
ciego M aja" • przynoszącej nam chlu­
bę wobec św iata, natchnionej wielką 
myślą zjednoczenia wszystkich stanów 
:.u pracy dta dźwignięcia Ojczyzny.

0JK.-1NKK „(iAJCKTY P O L S K  1 E J ;.

OBŁĄKANA.
X i.ngiaŁskifgo.

O i:ia dalszy. i
Byłem zachwycony. W yobrażałem 

sonie, że zabłąkałem się w grono ludzi, 
których obowiązki tak  długo zatizym u- 
.ią, że chy ba w nocy mają wolny czas 
on za law y. Tom lepiej dla m nie! .Ja­
ko n icne ptaszki, łatw iej zrozumieją 
nocną moją wycieczkę. A rtystka za- 
u..ęla śpiewać drugą zwrotkę, przyłoży­
łem uelio do drzwi, aby nie stracić ani 
jednej nuty. Byłem ciekawy usłyszeć, 
,iak też wywiąże się z wykonania efe- 
nlownego, lecz niezmiernie trudnego fi­
nale, gdy w tern, o zgrozo, zamiast 
i za ryjących melodyj usłyszałem kurczo­
we straszliw e chrapanie, a potem dłu­
gi głęboki jęk, jakoby wydobyw ający 
się z piersi konającego. Oniemiałem z 
przerażenia. N agle muzyka ucichła, 
przeszywający krzyk kobiecy rozległ 
się po pokojach, i słychać było p rzy tłu­
miony stuk upadającego na podłogę 
ciężaru.

W  jodnej chwili zapomniałem o 
sobie, o mojem kalectwie, serce uderzy- <

t e j .
Bolesne i sm utne te  wspomnienia, 

— lecz i tu nie brak dowodów żywo­
tności narodu; naw et wśród klęsk zikou- 
czonych u tra tą  niepodległości, bohater­
skie usiłowania patrjotów  budzą podziw 
powszechny, a udział mieszczaństwa i 
ludu w owej walce przeciw obcej prze­
mocy nio dozwala zw ątpić o przy­
szłości.

Uosobieniem najszlachetniejszych 
dążności, jak ie  objawiły się wówczas w 
naszem społeczeństwie, był Tadeusz 
K ościuszko, jednomyślną wszystkich pa- 
‘rjotow zgodą na Naczelnika narodu po­
wołany.

Będzie też i przy obchodzie roczni­
cy tych wypadków jednom yślna na to 
zgoda, że przedewszystkiem  pamięć bo­
hatera  z pod Racławic uczcić należy.

Z ebrane dla narady nad tym obcho­
dem grono obywateli uznało, że najle­
piej uczcimy pamięć Kościuszki, tworząc 
pod Jeg o  imieniem fundusz pamiątkowy 
na cele oświaty ludu polskiego.

Społeczeństwo nasze od dawna u- 
w ażi pracę na polu oświaty ludu za 
najważniejsze i najpilniejsze zadanie, 
widząc w teni najskuteczniejszy środek 
do wzmocnienia organizmu narodowego.

I.ecz praca na tem poln wtedy do­
piero będzie izeczjw iście skuteczną, je ­
żeli nie poprzestaniemy na urzędowej 
działalności reprezentacji krajow ej i 
władz, ale jeżeli tę. działalność popierać 
i uzupełniać będzie samodzielna akcja 
społeczeństwa.

ło we innie żywo pragnieniem uratow a­
nia życia bliźniemu i be/, namysłu 
wpadłem do pokoju. Dopiero gdy 
wszedłem, ogarnęło mmc uczucie świa­
domości, że postąpiłem nierozważnie 
wchodząc tu ta j tak niespodzianio bez­
bronny, i że niechybnie śmierć mnie tu 
czeka. Usłyszałem, jak  ktoś zaklął na­
gle, a potem doszedł mnie z cicha o- 
k.-zyk kob iecy : zdawało mi się, że w 
tej części pokoju toczy się jakaś walka, 
a  jakkolw iek czułem się bezsilnym w 
niesieniu komuś pomocy, zwróciłem się 
jednak w kierunku, zkąd krzyk ów do­
chodził; nogą zawadził-, m o ciaio jak ie­
goś człowieka i upadłem na niego. Na­
w et w szale p: zestwięhu przed tem co 
mnie tu  czekało, zadrżałem, gdy na rę­
ku poczułem gorący płyn, który sączył 
zwolna, z leżącego na ziemi ciula. Z a­
nim zdążyłem £ię podnieść, silna, mu- 
s'< ulania ręka uchwyciła mnie pod g a r­
dło i przytrzym ała mocno, i tuż przy 
sobie usłyszałem trzask kurka od pisto­
letu. O, gdybym był mógł odzyskać 
wzrok chociaż na sekundę! Gdybym 
mógł widzieć, kto mi chce życie ode­
brać i w  jak ą  stronę mierzy ! I otóż 
ja , który przed dwoma godzinami ży­
czyłem sobie śmierci, uczułem teraz, że 
naw et moje życie, życie niewidomego, 
tak mi miłem było, jak każdemu iunc- 
imi z ludzi.

To też zawołałem g łośn o : „łaski,

F undacja imienia K ościuszki służyć 
ma tej zasadniczej myśli. Określenie 
szczegółowe program u działania zależeć 
będzie od wysokości zebranych fundu­
szów.

W  p i e r w s z y m  r z ą d  z i e  j e ­
d n a k  b ę d z i e  z a d a n i e m  f u n ­
d a c j i ,  s z e r z y ć  o ś w i a t ę  m i ę ­
d z y  m ł o d z i e ż ą ,  k t ó r a  o p u s z ­
c z a  s z k o ł y  l u d o w o  — w z m a c ­
n i a ć  w n i e j  p o c z u c i e  r e l i g i j ­
n e ,  u t r w a l a ć  ni o r  a 1 u «»ś ć , b u ­
d z i ć  d u c h a  n a r o d o w e g o ,  
w p ł y w a ć  w t y m  s a m y m  k i e ­
r u n k u  i n a  s t a r s z e  p o k o l e n i e  ; 
z a s i l a ć  i n s t y t u c j e  p r a  c u j  ą c e  
n a  p o l u  o ś w i a t y  l u d o w e j ;  
W ' s p i e r a ć  u s i ł o w a n i a  l u d n o ­
ś c i  p o l s k i e j  w t y c h  o k o l i ­
c a c h ,  g d z i e  l u d n o ś ć  t a ,  j a k  
n a  S z 1 ą s k u , w a l c z y  o u t r z y ­
m a n i e  s w o j e j  n a r o d o w o ś c i .

Odzywamy się zatem do Polaków, 
czy to na ziemi ojczystej, czy na ob­
czyźnie zamieszkałych, aby dla uczcze­
nia pamięci Tadensza Kościuszki, w 
stu letn ią  rocznicę narodowych walk, 
pod Jeg o  wodzą prowadzonych, a za­
razem w rocznicę stuletnią straszliwego 
pogromu, który szczęśliwą i potężną 
niegdyś Polskę w otchłań klęsk pogrą­
żył -  złozyli grosz ofiarny n a  f u n ­
d a c j ę  i m i e n i a  T a d e u s z a  K o ­
ś c i u s z k i  n a  c e l e  o ś w i a t y  l u ­
d u  p o l s k i e g o .

Będzie to świadectwem żywotności 
narzego narodu, jeżeli pod tera hasłem 
zbierze się fundusz odpowiadający wiel­
kości zadania.

(W szelkie datki prosimy przesyłać

przecież ja  jestem  biednym ślepym, 
ślepym.

R O Z D Z IA Ł  1U

Silna dłoń, k tórą czułem obejmują­
cą innie pod gardło, nie opadła ani na 
chwilę i nie zwolniła mnie od śm iertel­
nego strachu. W  tem położeniu uzna­
łem za liujstósownie.sze. aby milczeć i 
tem samem przekonać osoby znajdujące 
się w pokoju o prawdzie mego tw ier­
dzenia. W szelki opór mógłby tylko 
pogorszyć wszystko. Jed en  jedyny 
ruch, a byłem zgubiony. Leżałem za­
tem cicho i spokojnie jak  m artw a po­
stać, o k tórą się potknąłem. K ażda 
chwila wydawała mi się wiecznością ! 
W tem gorący płomień lampy zabły­
snął mi przed oczyma, zauważyłem, że 
ktoś pochylił się nademną i patrzał mi 
w oczy. Uczułem na tw arzy szybki, 
wzruszony oddech człowieka, który nie 
dawno musiał brać udział w strasznym  
dokonanym czynie. W reszcie powstał 
z ziemi, puścił rękę, k tórą mnie dotąJ 
trzym ał na uwięzi i w sercu mem po­
częły budzie się nadzieje, że życie bę­
dzie mi darów anem. Dotąd nie słysza­
łem, żeby ktoś był rozmawiał w mej 
obecności, teraz w yraźnie zaczęto sze­
ptać pomiędzy sobą, i to zdaje się, 
najmniej trzy  osoby naradzały się

na rę te  skarbnika Franciszka Zimy we 
Lwowie ul. Jag iellońska ]. 1, wszelkie 
korespondencje na ręce sekretarza ko­
m itetu Godzitnira M ałachowskiego we 
Lwowie ul. Kościuszki 1. 20.)

W e Lwowie, w kwietniu 1892.

K o m i t e t  f u n d a c j i  i m i e n i a  
K o ś c i u s z k i .

Przew odniczący : Je rz y  Czartoryski.
Zastępcy przew odniczącego: S tani­

sław Badeni, Edmund Mochnacki.
Członkowie kom itetu : Leon B artkow ­

ski, Zygm unt Dembowski, '.V ojeiech 
Dzieduszycki, Bernard Goldman, August 
Gorayski, Godzimir M ałachowski, Anto 
ni M ałeeki, Jó ze f Męciński, Franciszek 
Zima, Tadeusz Romanowicz, Tadeusz 
Skałkowski, Stanisław  otadnicki, K s. 
Feliks Zabłocki.

Wiadomości pitymi
N I E M C Y .

— W  odwiedziny ze strony cara 
nie bardzo tu  wierzą. Z drugiej strony 
należy im w razie przyjścia do skutku 
więcej przypisywać znaczenit, jak  o 
teui pewszeclinio głoszą. T rudno bo­
wiem nawet przypuścić, ażeby tego ro­
dzaju w izyta piiała płytkie znaczenie 
prostej grzeęzhości, lub co tera mniej 
godne do uwierzenia miała ną celu li 
tylko handlowe względy. Te ostatnie

wspólnie. Tymczasom nie ustaw ały  
przytłumione jęki kobiety. Czegóż nie 
byłbym ofiarował, aby choć na chwilę 
przejrzeć moje położenie ! szep ty  cią­
gnęły się dalej z coraz większym zapa­
łem, jak  gdyby chodziło o nagłą, lecz 
rozumną decyzją. Można się było do 
myślić łatwo, o czern radzili. N araz u- 
cichło wszystko, słychać tylko by'o 
przytłumiony jęk ów, który uapemiai 
mnie zgrozą, ktoś dotknął mnie nogą, 
m ów iąc: „możesz w stać!* T eraz do­
piero zauważyłem, że człowiek ów. 
którego w szale przestrachu wziąłem 
za cudzoziemca, sądząc z wy krzyk u, j a ­
kim mnie powitał, gdy bezrozuinme 
wpadłem do p o k o ju , mówił poprawnie 
po angielsku. W dzięczny za udzielone 
mi pozwolenie, powstałem, a nie wie­
dząc eo robić dalej :e sobą, stanąłem 
na miejscu.

— Idź dalej przed sobą, c / te n  
kroki naprzód ! — odezwał się ten sari: 
głos. Usłuchałem. Z a trzecim kro 
kiem uderzyłem się o ścianę. Nie/.;, 
wodnic była to próba z ich strony, cz 
mówiłem prawdę. K toś położył mi i \  
kę na ramię i przysunął krzesło. — A 
teraz powiedz nam panj — ode wat 
■się ów, który najpierw  przemówił th 
innie. — powiedz nam, kto jesteś i z k ą i 
tu  przychodzisz? Ale uiów szybko, 
me mamy czasu do stracenia 1

Pojmowałem to dobrze i znowu



są zresztą „ipso facto“ ważnemi argu ­
mentami polityoznemi. W  tej mierze 
prasa w dobrej czy też może w złej 
wierze obojętnie zdaje się traktow ać 
wizytę cara wszech Rosji, naturalnie 
mając na uwadze isfniejąco t,ó.iprzy­
mierze.

— .Jak dóuuszą z W iednia, odwie­
dzi kanclerz C aprivi, po ukończeniu 
swej kuracji w K arlsbadzie, hr. K al- 
nocky’ego w jego zamkn I.etow itz.

— „Allgemeine H andeleblatt" o- 
trzym uje z Petersburga wiadomość, że 
do spotkania się pomiędzy parą carska 
a  cesarstwem niemicckiem w Gdańsku 
nie przyjdzie z tej przyczyny, iż się 
ternu stanowczo sprzeciwia carowa.

— I)o „Tim esa" piszą z Berlina, 
żc "stanowisko ministra ile rrfu rth a  jest. 
zachwiane z powodu broszury antyse­
mity dra A nlw ardta. Podane w bro­
szurze te j fakca kom prom ituj* w naj­
wyższym stopniu kilku wyższych urzę­
dników w m inisterstwie spraw wewnę­
trznych.

K O « J  A.
— N astępcą Gicrsa lędzie, jak  

krąży nieuzasadniona głębiej pogłoska, 
fcitaal, a W jszniegradzkiego, Abazu lnb 
Filipow. YYymieniają także jako  kan­
dydata na ostatn ią posadę Tocrnera i 
K ubeka. Są to urzędnicy bardzo u- 
zdolnieni, bez wydatnego p. litycznego 
kiei nnku.

A U S T R J A .

— .Jak dznosi wieueński korespon­
dent „K u rje ra  Polskiego", odbędą się 
z początkiem moja wspólne konferencje 
ministrów, celem ułożenia wspólnego 
budżetu państw ow ego. Podobno i w 
tym roku w ystąpi m inister wojny, bar. 
Bauer z przedłużeniam i kredytów na 
cele m ilitarne. J a k  tw ierdzą w kołach 
w ojskowych, w ystąpi zaś z wnioskiem 
pow iększenia każdej kompanji wojska 
o 10 ludzi, który to wniosek ja k  wia­
domo, natrafił na opozycję ze strony 
obu ministrów finansów.

F R A N  C J  A.
— Tutejsze socjalistyczne komite­

ty  odbyw ają niemal codziennie posie­
dzenia w spraw ie organizacji manifesta- 
cyj w dniu 1 m aja br. Pomiędzy po- 
szczeg Jnem i parljam i ma istnieć zupełna 
zgoda. W brew  istniejącym poprzednio 
projektora, odbędzie się tylko jedno 
wielkie zgrom adzenie, niewiadomo dotąd, 
gdzie. N adto miano postanowić, aby 
święcić dwa przedśw ięta, a 10 pam iątkę 
„krw aw ego tygodnia" dnia 22 bin. na 
cm entarzu M ontparnasse. Osobni dele­
gaci m ają czuwać, ażeby nie przyszło 
do żadnych seysyj pomiędzy manifestu-

przyszło mi na myśl, gdyby tak choć 
na chwilę odzyskać wzryk:

W  krótkich słowach odpowiedzia­
łem na ich zapytanie, zamilczałem je ­
dynie moje nazw isk g w obawie naraże­
nia się na inne nieprzyjemności z ich 
strony i podałem im inne, fałszywe.

W  ciągu naszej rozm wy sly.- za­
łom ciągle nieustanne jęk i z drugiego 
końca pokoju, które doprowadziły mnie 
praw ic do szaleństw a. O gdybym tak 
mógł pochwycić chuciaż jednego z tych 
łotrów i wymierzyć mu zasłużoną karę, 
myślę, że byłbym to uczynit me zw a­
żając na żadne niebezpieczeństwo.

Po ukończonej indagacji, zn./wu 
rozpoczęły się szep ty , poczem zażądano 
odemnie klucza od bramy, z któiym 
robiono rozm aite próby, a gdy te  w re­
szcie doprow adziły i<h do przekonania 
się o praw dzie mych słów, jeden  z 
nich rzekł :

— Szczęśliwie bardzo dla pana, 
że uwierzyliśmy tomu, co powiadasz. 
W stań.

W stałem  i z3pruwadzono ranie w 
przeciwny koniec pokoju, gdzie znowu 
kazano mi usiąść. Gdy zwyczajem nie­
widomych wyciągnąłem rękę, aby się 
przekonać, gdzie się znajduję, przeko­
nałem się, że usadzono mnie tw arzą 
do kąta.

(.Dalszy ciąg nastąpi.)

jącym i a  siłą zbrojną. Czy zechcą so­
cjaliści być wiernymi stceinu progra­
mowi, przyszłość okuże.

— R ząd zabionił urządzania 
dniu 1 maja jakichkolw iek manifestacją.

W Ł O C H Y .
— J a k  podają, deficyt budżetowy 

wynosi 40 miljonów, z których przez 
najw iększe możliwe oszczędności można 
pokryć zaledwie połowę.

— Król i królowa odwiedzą d n a  
9 czerwca br. dw ór berliński.

B U Ł G A R J A .
— „N eucs (Yiener T agb la tt poda­

je  wiadomość, jakoby prezes gabinetu 
bułgarskiego, Stambułów, dostał pomię- 
szania zmysłów. (W iadomość pochodzi 
niezawodnie z źródła rosyjskiego.)

— W  nocie przedłożonej W . Por­
cie ze strony B ułgarji w spraw ie za­
mordowania W ulkowicza, żali sie rząd 
bułgarski, że Rosja najrozm aitsze indy­
widua, naw et poddanych obcych państw , 
zaopatruje w swoje paszporty i wysyła 
do B ułgarji w celach ją trzen ia  miejsco­
wej ludności. Tak zaopatrzyła Rosja 
w rosyjskie paszporty K ostę Iwanowa, 
znanego Dżurdzui, M acedończyka, na­
czelnika bandy opryszków, łupiących w 
Mzccdonji, zbójcę z pod Bellowo, k tó ­
remu wydał rosyjski poseł w B elgra­
dzie, Persiani, certyfikat ważny na 3 
miesiące, wystawiony na imię K osty  
lwanowicza, em igranta i kupca z Buł- 
garji. Rocyjski poseł w Bukareszcie 
poprzednio w'ydał formalny paszport 
temu samemu opryszkowi, jako  r o s y  i- 
s k i e m u poddanemu. Podobnych wy 
padków można wiele naliczyć. Nadto 
Auli się rz.*d bułgarski na postępowanie 
komitetów panslaw istycznych, k tóre o- 
tw a m e  opłacają zdrajców bułgarskich 
i prowadzą agitację w sposób cynicznie 
o tw arty a zuchwały, naśladowany na­
stępnie przez samychże zdrajców.

A F R Y K A .
— Z auzybar. K atolickie misje w 

Ugandzie zostały napadnięte przez k ra­
jowców’ i lozproszone Biskup schronił 
się do Bukowa. Schw ytano kilku księ­
ży i mszczono się na krajow cach już  
nawróconych na łono kościoła. F ran ­
cuski konsul udał się z prośbą do an- 
giejskiego konsula o zarządzenie ener­
gicznych środków.

Ruch w Towarzystwach
* 'IW . „Orzeł urządza w  sobotę swą 

miesięczną zabawę przy Lichtenbergsrstr. 21, 
(Hsiae-Salon). Poc* >ek o godz. 8 wieczorem.

O jak najliczniejszy udział npr.tm .
Zarząd.

— ter. — ■

— Tow. Polsko-KiUolick.e urządza w nie­
dzielę 24 t. m. przy A lte .lacobsstr. 37 [Loui- 

•snstitJt..ConcerihaudJ, przedstawienie amator­
skie Da col dobroczynny. OJegranem będzie:
1, „Szlachta czynszowa, czyli kłótnia o wiatr11.
2, „Dziesięć tysięcy marek’1. i ’o przedstawie­
niu zabawa z 'Racami; na powyższe przedsta­
wieni# zapraszan.y nam życzliwych rodaków 
Berlina i okolicy. Zarząd.

— trr, —
* Spraw ozdanie z czynności Tow. 

.M łodzieży Jag ielońskiej" pod opieką 
św . Alojzego, z pierwszego półrocza.

Tow. „Młodzieży Jag ielońskiej", 
założone dnia 27 września 1891 r. od­
było posiedzeń 23 zw yczajnych, j e ­
dno walne zebranie i jedną uroczystość 
poświecenia swego. Członków liczy 
Tow. 22. Na posiedzenia uczęszcza­
ło pr/.ccięciowo 10— 15 członków. S tan 
kasy dochód w j  nosi 41.78 rar., rozchód 
31 mr. 25 f., zatem pozostaje w kasie, 
10 mr. 53 fen. Gazety aboiluje Tow. 
następujące : „G azetę Polską" i „W iel­
kopolanina". Tow. ofiarowało 3 marki 
na gwiazdkę dla polskiej dziafwy Tow. 
„P iast"  i zakupiło Mszę św. za rozwój 
Tow . w d/.ień poświęcenia swego. Tow. 
posiada bibljotekę, która się Składa z 
35 książek, k tóre członkowie złożyli.

Sprzęty różue potizebne w tow a­
rzystwie, darowali bądz' to członkowie, 
bądź to  życzliwe Tow arzystw u osoby: 
prócz tego posiada Tow. obraz św. 
Alojzego, dar p. Dominalskiego i obraz 
Leona X I I I  papieża, dar pani Scigacz.

Z a w szjstk ie  dary składamy ofiaroda­
wcom serdeczne : b ó g  zapłać !

W ykłady lub odczyty mieli nastę­
pujący i  an o w ie :
pan JJiyrciozka wykiad o fotografji, p 
Janiszew ski odczyt z Historji Polski (na 
4 powodzeniach), „Patronow ie i święci 
p o ls c y  (na dwóch posiedzeniach), „o 
św. pamięci Biskupie .Janiszewskim", 
„o -Adamie M ickiewiczu", „Z apusty", 
„A dres N ajprzew itlebniejszcgo Arcybi­
skupa Stablew skicgo", i Polacy pod 
zaborem rosyjskim (na dwóch posiedze­
niach), druh Ja n  T ab em aek i: „Pięciu 
Braci Polaków ", drnn W aler.ty Gołą­
bek, „okrólu Jag ie lle", „o Chmielnickim", 
„o królowej Jadw idze" i „żywot dr. 
K aro la  M arcinkowskiego" (na dwóch 
posiedzeniach), druh Antoni Tw ardy 
r o konfederacji B arskiej", o Staszycu, 
o Kościuszce, o Stefanie Batorym (na 
dwóch posiedzeniach), o K azim ierza 
Spiawiedliwym , druh Ja n  Owsiany 
„K ościuszko pod Racławicami", i „bi­
tw a p< d Grochowcm", druh P io tr 
Zwierzycki o „Najświętszej M aiji P an ­
nie, Królowej Polski", W ładysław  K a­
wecki o K azim ierzu Jagielończyku, 
druh W ł. Tabernacki o „Języku  Pol­
skim ", pan W acław  W erner o A rcybi­
skupie Stablewskim , pan J .  Z . o zgro­
madzeniu narodowom w Ameryce, pan 
K nkow ski d ra m a t: „Czarniecki na ło­
żu śmierci", Mieczysław Skrobus/.yński 
o Jan io  SobiesKim i Stefanie Batorym.

Z arząd stanowią następujące osoby: 
przewodniczący p. Janiszew ski, zastępca 
Owsiany, sekretarz  W alenty Gołąbek, 
zastępca Ja n  Tabernacki, skarbnik pan 
K lupś, zastępca W ł. Dominulski, b;bljo- 
tekarz  Tw ardy, zastępca W ł. T aberna­
cki, ławnik Ja n  Tabernacki.

W szystkim gościom, którzy zasz­
czycili nas swą obecnością i wykładami, 
dziękujemy serdecznie, i piosimy o dalsze 
popieranie naszego towarzystwa.

Janiszew ski, W alen ty  Gołąbek, 
prezes sekretarz.

\

Niedziela : Jerzego , pa tr. Pol. 
Poniedziałek : M arka c\v. 
W torek  : M arcelego i K le ta .

Wiadomości potoczne.
Berlin, d. 22 kwietnia 1892 r.

Rodzice, wychowujcie dzieci swe 
iul dobrych Polaków i Katolików!

Z B E R L I I 4 .

— N a u c z y c i e l  Gustaw Yetter 
z O ianienburga staw ał we wtorek przed 
kratkam i sądowemi, oskarżony o prze­
stępstwo p rzec ie  moralności w 163 
w ypadkach na dzieciach szkól łych. Sąd 
skazał go na 4 łata domu karnego i 
6 la t u tra ty  praw  honorowych.

— E m i g r a n c i .  Z  B razylji po­
wróciło znów około 20 emigrantów 10- 
sj’jskich  do Berlina. Na dworcu „Lclir- 
te r Bahnhof" przyjął ich sekretarz kon­
sulatu rosyjskiego dr. M arków i wysłał 
w ich strony rodzinne. J a k  powiadali, 
przechodzili oni okropności. Namówieni 
przez ajentów , pojechali w końcu roku 
1890 do Rio de Janeiro . Ponieważ 
tam pracy znaleść nie mogli, udali się 
o żebraczym chtcbie do P ara . Podczas 
tej wędrówki większa część ich wymar- 
niala, z powodu głodu i panującej tam 
gorączki. Pozostałych wytranspoi towa- 
no do Cayenne, gdzio przez niejakiś 
czas pracowali, a następnie wsiedli na 
okręt, ażeby się dostać j. powrotem do 
ojczyzny. Z  płaczem dzięcowali Bogu, 
że jeszcze raz zobaczą swą drugą o j­
czyznę i zarazem będą mogli ostrzedz 
swych ziomków przed wyjazdem do 
Brazylji.

— O ld e n b u rsk i pastor Mtlller, 
który obok innych oszustw sprzeniewie­
rzył 150,000 marek, został skazany na 
14-letnie więzienie poprawcze.

Z k l t A j  f .

Z W Ks. Poznańskiego.
— I » u k .  Na dworcu tutejszym  

zdarzył się w sobotę smutny wypadek. 
K olonista Fr. D /iese z Chełmskich 0 -  
lendrów przybył końmi na dworzec po 
swoich synów przyjeżdżających z Po­
znania, gdzie się znajdują w "gimna­
zjum. tłonieważ do nadejścia pociągu 
było jeszcze cokolwiek czasu, przeto 
chciał konia popaść. Tymczasem w 
oliwili, gdy zdejmował z kom uzdy, 
nadszedł pociąg i lokomotywa zagwi­
zdała. Konie, do sygnału tego nie 
przyzwyczajone, spłoszyły się, powaliły 
Driesego na ziemię, poraniły go kopy­
tami a nadto przeszedł leżącemu na zie­
mi Driesei.su wóz przez głowę. Ciężko 
poraniony niebawem umarł. Co za 
smutne miała ta  nieszczęśliwa rodzina 
święta

—  P o z n a  u. P rokurysta  fabry­
ki Krzyżanowskiego Ludw ig Wolff już 
dawno znikł bez wieści. T eiaz  znale­
ziono zwłoki jego w W arcie pod Ra- 
dzinem w powiecie Obornickim. Na 
palcach miał złote pierścionki, a ran 
też żad n /ch  n<. trupie nie znać, przeto 
zdaje się, że sam się utopił. — N ieja­
kiemu panu Sledzińskiemu nakazano 
zmienić swe polskie nazwisko na nie­
mieckie „H cring", gdyż ojciec jego 
miał być Niemcem i tak się nazywał. 
Pan Sledziński i żona jego bronili się 
według sił przeciw temu nakazowi, 
gdyż pan S. został pod tym nazw iskiem 
ochrzcony, służył w wojsku i dzieci j e ­
go tak się nazyw ają, locz to nic nie 
pomogio i sąd nakazał koniecznie prze­
chrzcie to nazwisko.

—  Poznań. Z  Trzemeszna donoszą 
do „K u r. Pozn .“ , że panuje ram wielkio 
oburzenie, z powodu aresztowania pe 
wnego indywiduum które zamierzało po­
dobno popełnić zbrodnię na ks. Toma­
szewskim. Dwie inne podejrzane oso­
by dały diwpaka. P izy  aresztowany 
miał przy soblespis ks ęży.

Z Pr js  Zachodnich.
— 1 - a J h r i i i  dawane klnżbie przez 

chlebodawców, może wedle praw a ka­
żdy pracodawca na powrót odebrać w 
przeciągu 6 miesięcy. Tego doczekała 
się pewua służąca z Głogowy, która o- 
trzym ała od swego państw a gwiazdkę, 
a  następnie służbę porzuciła. P rustw o  
odciągnęło gwiazdkę i służąca nic wskó­
rać nic mogła, bo sąd przyznał słu­
szność państwu.

—  L u b a w a . D rugi nauczyciel 
J .  z bamplawy znikł bez śladu. I. byt 
zarazem pisarzem gminnym i miał być 
pociągniętym do odpowiedzialności za 
jakieś przeniowierstwa.

— P e l p l i n .  W  wielki czw artek 
odprawił ks. Biskup w katedrze nabo­
żeństwo, podczas którego udzielał ku­
pla :om i klerykom Komunje św. i świę­
cił Oloje św., a  nareszcie odpraw u cu- 
remonję um jcia  nóg ubogim starcom. 
- -  Nad majątkiem kupca i oberżysty 
A. Pruszaka ogłuszony zosta! sądowo 
konkurs. Mleczarnię swą sprzedał pan 
Pruszak berlińskiej firmie Yaleutiu i 
Spółka.

— K w i d z y n .  Z  ogłoszonego 
przez landruta p. Genzmera sprawi, zala­
nia, okazuje się, żo w powiecie kw i­
dzyńskim w miejscowościach po lewej 
stronie W isły istnieje 39 szkol wiej­
skich o 68 k la sa c h ; z tych jeA  11 e- 
wangielickich, 22 katolickich i 6 bez­
wyznaniowych. W  miejscowościach na­
leżących do kwidzyńskiego inspektora 
szkolnego po praw ej stronie YYTsIy i- 
stniejc 57 szaoł o 81 k lasach ; z, t j cii 
je s t 53 ewangielickieh, 2 katolickie i 2 
bezwyznaniowe. Przy tych szkołach 
wiejskuTi pracowało 72 nauczycieli i 3 
nauczycielki. Z  97 szkól całego po­
w iatu je s t więc tj  lko 24 katolickich, 
64 ewangielickich i 8 bezwyznanio­
wych s /.k ó ł! Z  tych liczb można się 
przekonać, ja k  w yglądają u nas stosun­
ki szk o ln e !...

—  G rudziądz. Zasiewy zimo­
we, zw arzone nieco lutowym mrozem, 
p iz jsz ły  do siebie i w yglądają pię 
knie. Sadzenie kartofli rozpoctęlo się 
tu w naszej okolicy już przed kilku 
dniami.

— K a r tu z y . Żołnierz zatru- 
I dniony w biurze u tutejszego felfelba ob-



bwodowcgo, żyi lu sobie wesoło. lmró* 
ii sporo | k " 'v, a w końcu (lal dra 
paka. ,Sądzono, iż (bapnąl do A m ery­
ki, dokąd przed kilku tygodniami wy­
nieśli sit; jego ludzfPe — tymczasem 
schwycił go żandarm pod Copotami i 
odstawił do Gdańska do więzienia woj­
skowego .

— S a r n i n .  Budowa żwirówki z 
Babalic do Summa już rozpoczęta, ro­
botników jest wielu, więc roboty po­
stępuje żwaw o. tak  że latoś będziemy 
mion na linji do Biskupca żwirów Kę 
gotową.

— W  tych dniach odbywają się 
w Lubawskiem  w \ bory reprezentan 
tów gminnych.

Z Warmji.
— F r o k b w tw k .  K s. proboszcz 

l/am m er z Pasym ia m ianow ali/ zostat 
dziekanem dekanatu mazurskiego, a ks. 
prob. Zagerm ann w Elblągu dziekanem 
dekanatu tam tejszego. — W niedzielę 
10 bm. wyświęcił ks. Biskup djuliona 
W obbe na kapłana.

— O w i y a .  D la przestrogi osób 
jeżdznjących koleją podajemy do wia­
domości następujące zdarzenie. Pewien 
podróżny, jadący z W artem borka do 
O lsztyna, usnął w drodze, a nie obu­
dziwszy się, mimo w ywoływauia stacji 
przez szaiiiera, zajechał aż do Henn- 
sdorfu. Sądząc, że szafner miał obowią­
zek go obudzić, wniósł przeciw niemu 
skargę do dyrekcji kolejowej i zaządal 
wynagrodzenia za poniesioną stratę. 
Lecz nietylko odebrał odpowiedź, ze 
sam się winien pilnować, by r.ie zaspać, 
gdyż szafner ma tylko obowdązek wy­
wołać głośno nazwę stacji, lecz musiał 
jeszcze zapłacić 6 marek kary za to, 
ze bez biletu pojechał za daleko. —
'i ;ik zwany „ k u rh a u s “ sprzedany zo­
stał przez sąd, a kupiła go z.a 63 ty ­
sięcy marek prowincja, gdyż tyle tam 
na hipotece imała pieniędzy.

— Nauczyciel gimnazjalny w Ol­
sztynie, pan dr. Rudenik z Brunsbergi 
mianowany został tymczasowo powiato­
wym inspektorem szkolnym w W ar- 

uimborku.

2 Królestwa i Litwy.
— V  m  M a A a  P lac  Saski zo­

stanie w ieszcie przyprowadzony do po- 
iząaku. Zabudowania od ulicy Czystej 
m ają być zburzone jak , również położo­
ny guia h od ulicy królew skiej, gmach 
od K i akowskiego przedmieścia, komrn- 
uantury wojskowe). Nadio wyjodnaiią 
ma być decyzja na zakupienie posesji, 
w której się mieści dzisiaj klub myśli­
wski i ..darzenie je j. W ten sposób 
najcelniejszej dzielnicy przybyłby ob­
szerny plac, który zamieniony na 
skwer, z widokiem na ogrod Saski, 
przyczyniłby się lk mało do przyozdo­
bienia miasta.

— -  W Warszawie w j nalazł podo­
bno jak iś mąż płyn z roślin, który ma 
być skuicczneni lekarstwom na suchoty 
czyj i schnięcie kości pacierzowej. P łyn 
ten nazwał ltalm ą. Z u s tm k u jc  go się 
choremu za s ^ iię . P iszą gazety, że 
wynalazca już kuk ludzi leczył i sku­
tek b jl dolny. ! ikarze jeszcze temu 
środkowi nie dowi zaja

Z Lalicji.
— l i r a k u w .  M undur wT gimni- 

zjach galicyjskich zostanie wprowadzo­
ny z początkiem zimowego kursu w ro­
ku bieżącym. I niłi rin składać »ję bę­
dzie z bluzy, z surduta, spodni, pła­
szcza i czapki. N’u wyłogach będzie 
umieszczi ny zmalc, do k tm ej klasy u- 
czeń należy. Uniform będzm podo­
bnym do tego. jak i je s t używany w 
zakładzie jezuickim w Chyrowie. Ko­
lor munduru będzie niebieski. Ucznio­
wie niższego gimnazjum nosić będą 
srehrue, — wyższego złote paski na 
w j logach. Liczba pasków oznacza kla­
sę .  Czapka noszona przez wychów an- 
ców jezuickich, kształtem  swym przy: 
p miina „kepi". D la sprawienia unifor­
mów’ dla niczam ożnjch, stworzony bę­
dzie osobny fundusz.

X1 h i t  1 AT A.
— Polscy chłopi w Londynie. Z  

cm mwa emigrantów włościan, których 
nie&..uiieiun ajenci do wychodźtwa skło­

nili, wielu w drodze do Am eryki pozo­
staje  w rozmaitych miastach Europy, 
gdzie nie znając tamtejszego języka, po­
zbawieni środków utrzymania, zdani są na 
dobroczynność publ.czną. Pewien lon­
dyński u z., o mu kul z, uprosiwszy znajciną 
sobie dumę, w ładającą językiem polskim, 
ooszeui mieszkania tych nieszczęśliwych 
w O stnu i londyńskiem. w ypytując s.ę o 
ich ti.g iczn e  losy. W wilgotnej, wszel­
kich s,,i/.ęiów pozbawionej norze, zna­
lazł rjuzm ę, ziożoną z ó osób , jedno 
dziecię leżało w śm iertelnej agonji. O j­
ciec, który niegdyś zajmował się po 
troszę szewstwem, znalazł w prawd de za 
puśreduictweui re.lików  pracę, ale pła­
cono mu za tuzm  par butów zaledwie
3 szylingi (3 m. uo). Dopominać się o 
o krzywdę swoją me uiógi, bo nie umie 
angielskiego ję z y k a ; gdyby zaś chciał 
dawać zuaki na migi, wyi zuconoby go i 
nie dano dalszego zarobku. M atka pró­
bowała pracować w p ra łu i ; za trzy  dni 
ciężkiej pracy zapłacono je j pół szylinga 
Podobnie skarżyli się wszyscy polscy 
chłopi w Londynie .Niesumienni fabry­
kanci widzą w nich ludzi, kiorych bez­
karnie wryzyskiwać wolno i tak tez czy­
nią. O dkrycia powyższo sprawiły w 
Londynie wielkie wrażenie.

Ś l e d z t w o  z Ravadiułeni a 
właściwie Koemgsteinem je s t już  ukoń­
czone i akta odesłane zostały prokura- 
torji. Proces rozpocznie się najluźniej 
25 kwietnia.

-— D z i e n n i k i  francuskie dono­
szą, że panow ie: J a n  i E dw ard Reszko­
wie, powrócą z Am eryki do P aryża w 
urugiej połowie kwietnia.

— Paryż. Anaichiści nietylko walczą 
z w ładzą i kapitalistam i, ale nie prze­
baczają i biednjm  ludziom. Jed en  z 
robotników podmosł na ulicy kaw ałek 
drzewa i zaniósł go do domu. Chciał 
inui napalić w piecu, lecz kawałek był 
za wielki i postanowił go porąbać. Gdy 
rozłupał, w środku znalazł cały nabój 
dynamitowy, obsypany prochem. ( ?  ? ! j

— N lo w y  J o r k .  W edług depe­
szy z Haw anuy, rzueouo w W ielki 
czw artek bombę dynamitową w kościele 
św. M ikołaja. W ybuch wywoiał s tra ­
szną panikę, szczęściem n ik t rannym nie 
został.

—  W  J H o l a n d j i  zdarzają ń ę  od 
kilku tygodui zabójstwa w połączeniu z 
giabieżą, które tern więcej trw ogę sze­
rzą wśród ludności, że policji nie udało 
się dotąd wpaść na siad złoczyńców. 
Przed miesiącem zabite zostały w okru­
tny sposób i ograbione dwie sędziwe 
Kobiety w Haarlem we w lasnem mieszka 
mu śród białego dnia. W krótce potem 
zamordowano i ograbiono wdowę w mie­
ście Gonda. Obecnie zbrodnia podobna 
popełniona została w Amsterdamie. D y­
rektor orkiestry Viota, powróciwszy 
wieczorem do domu, zastał sluzącę sw o­
ją  z poderznięlem gardłem  na ziemi, 
wszystkie szafy zaś |o tw arte  i wypró­
żnione. W szelkie usiłowania policji ce­
lem odszukania złoczyńców, okazały się 
dotąu uaremuomi. Przypuszczają po­
wszechnie, że wszystkie te m orderstwa 
popeiniouo są przez jedną szajkę zbro­
dniarzy.

— Paiyż. Policjanci paryscy za­
mierzają rozpocząć strejk , jeżeli ich żą­
dania, któro ogłosili w niepodpisanej 
odezwie, me zostaną uwzględnione.

— W  ś r o d ę  rano około godziny
4 w jbuch ł w Petersburgu  w pewnej 3 
piętrowej kamienicy ogień, który tak 
szybko się rozszerzył, że mieszkańcy 
musieli z okien powyskakiwać, przy- 
czeni dużo je s t ciężko łub mniej ranny cli. 
Z  pod gruzów wydobyto dotychczas 9 
trupów, a lo  osób jeszcze prawdopodo­
bnie znajduje się pod gruzami.

— W Kasabl udała się pewna śpie­
waczka do dentysty (lekarza od zębów) 
w tym celu, aby jej w yrw ał ząb. Jakoś 
dziw u.c zaraz z początku była niespo­
kojna, a gdy lekarz ząb wyjął, k rzy­
knąwszy z bulu, upadła na krzesło bez 
życia. Lekarz stw ierdził, żo zmarła 
w skutek paraliżu serca.

— W i e d e ń .  W  pobliskiem Mei- 
dling zdarzył się na pewnej ulicy dzi­
wny wypadek. W oźnica pewnego ku­
pca wiózł na w ozie 5 wielkich pudeł, z 
tych w każdem znajdowało się po 2 
tysiące ja j, tak  że razem było ich 10 
tysięcy sztuk. N araz wóz trącił o n a ­
rożny kamień, w skutek czego uiw al się

łańcuch, przytrzym ujący owe pudła i 
niebawem cały ładunek leżał na bruku. 
Tylko 10 jaj zostało całych, reszta się 
potłukła, a biaiko i żółtko ja j  lało się 
po ulicy, tak  że ludzie przybiegli i łyż 
kami zbierali tę masę do naczyń.

— W  S a r a t o w i e  w Rosji ska­
zał zjazd sędziów pokoju w tych dniach 
redaktoiów  „S eiatow ik  ego D niew nika", 
M arkowskiego i .Szti n-era na JO rubli 
kary z.a ło, iż w oknie swej redakcji 
wystawili pióhy chicha, jakim  się kanni 
głodująca luduość. Policja dopatrzyła 
się w tem „Lurzenia umysłów*1.

— T o w a r z y s t w o  opieki nad 
zwierzętami w Budapeszcie ogłosiło na­
stępujący „manifest ptaków na wiosnę" 
Cała gromada ptaków w państwie \vę- 
gierskiem wydała na swem pierwszem 
zebraniu tCgoroczncm następującą ode­
zwę : Powróciwszy z dalekich obcych 
krajów do naszej starej kochanej oj­
czyzny, zajęliśmy w lasach i na polach, 
w mieście i na wsi nasze dawne siedzi­
by i zamierzamy utworzyć tu szczęśliwe 
ognLko domowe, pędzić sp kojne, we­
sołe życie. Oddajemy siebie, naszych i 
nasze potomstwo pod silną opiekę ludzi 
i żywimy nadzieję, że oni wszyscy, sia- 
rzy i młodzi, dorośli i dzieci nie w yrzą­
dził nam ża ln e j krzyw dy, nie będą go­
dzili na nasze życie, am też pozbawią 
nas cennej wolności. Zw łaszcza prosi­
my usilnie i najuprzejm niej, aby nigdy 
nic burzyć gniazd, z mozołem zbudowa­
nych, nie wybierać naszych ja jek , pozo 
stawić pisklęta naszej piecz; i trak to ­
wać nas zawsze jako  dobrych przyja­
ciół. W  zamian za to dostarczać wam 
będziemy rozryw ki wesoiem skakaniem 
i fruwaniem, gwizdaniem, św iergotem i 
śpiewem na d rzew ie"  i w krzakach, 
tępić natrętnych darmozjad iw, tak, że 
la s ;, ogrody i łąki rozwijać się będą 
pomyślnie, a ludzie radować i rozkoszo­
wać wspaniałościami powróconej do ży­
cia natury . O dbyte w B ergthal na 
W ielkanoc 1892. W imieniu zgroma­
dzenia pełnomocnicy : bocian, skowro­
nek, słowik, jaskółka."

l  O  ]  OWO.
— Z m y ś l n o ś ć  zwierząt. Cie- 

kaWo przykłady z.my.ślności zwierząt 
przytacza jeden z uczonych zoologów 
angielskich. Tak naprzykład istnieje 
rodzaj ryb żarłocznych, które doskonałe 
znają użytek p ro c /. Czycliają one na 
owkdy, siadające na kamieniach wy- 
bnieżu i nadzw'} czaj celnie „strzelaj (“ 
do Inieh kroplami wody, niekiedy z bar- 
dzej znacznej odległości. Bardzo ró­
wnież zmyślnym jes t szczupak rybak, 
p ijąw iający  się nu wybrzeżach Anglji. 
Ma on na głowie trzy elastyczne naro­
sła, zabarwione na różowo, ktoro służą 
jako  wabik na ryby. Szczupak chowa 
się cały w piasku, tak, iż ty k o  różowe 
uarośla w ystają nad powierzchnia wody. 
Drobno rybki biorą wabik zu robaczki i 
podpływ ają tak  blisko, iż szczupak bez 
zachodu sprawio| sobie z nich oblitą u- 
eztę. Niedawno jeden  z dyrektorów’ 
londyńskiego ogrodu zoologicznego zau­
ważył fakt n astęp u jący : W' piwnicy 
stalu oliwa w butelce z bardzo wąską 
szyjką. Otóż szczury przegryzły oło­
wiany papier, ktoryui obwiązana była 
szyjka butelki, poczem kolejno siadały 
na butelce, zanurzały ogony w oliwie i 
aawuiły je  oblizywać towarzyszom.

— N i e z w y k ł e  zbrodnie bywają 
niejako zaraźliwymi dla na tu r chorobli­
wych. W  miasteczku angielskiem Aston 
niejaki L ane usiłował się utopić. Nie 
powiodło mu się wszakże wykonanie sa­
mobójczego zamiaru i stosownie do prze­
pisów praw a angielskiego, musiał sta­
wać przed sądem, guzie zeznał, że mor­
derstw a w Rainhill wywarły nu nim o- 
kropne w ra ż e n ia ; że wie, iż podobnie 
jak  Deeming zam orduje żonę i dzieci a 
chcąc temu zapobiedz wskoczył do wo­
dy. L an e  sam pip sil sędziego, aby go 
jaknajsurow iej ukarał! może mu to roz­
proszy straszliw e myśli. Proces został 
odruczony ua tydzień, celem zbadaniu 
stanu umysłowego oskarżonego przed 
wydaniem wyroku.

— P o ż a r y  l a s  ć w zaczynają 
się pojawiać epidemicznie w ostatnich 
czasach, podobnie jak  opiJemicznemi

bywały pożary teatrów i katastrofy  na 
mor..u. O statnie gazety ru->v.- 
donoszą o spalenia się znacznej p • o 
strzeni lasu w B aw arji południowej iiwb 
jeziorem Łnhedziem hSchwansee) nie..- 
po ,'al zamku króla Ludw ika Neu-iSehwan- 
s te in ; m.dt> ogiep zniszcz; ł przeszl i 
700 hekiarów lasu pod Niebeck w 
kręgu Ui Ile, jak  donoszą z Liineburg. , 
wreszcie spaliły się znaczne przestrze­
nie lasu w okolicach Tulonu.

W  k o śc ie le  św . J a d w ig i
odbywa się co niedzielę ogodz. 1— 5 po poł. 

polskie nabożeństwo z Kazaniem.

W  kościele św. P iusa przy 
Paiiisudenstrasse nr. 73 odby­
wa się w każdą niedzielę i 
św ięto o godzinie 10-tej na- 
bożestwo z polskieui kaza­
niem.

Ceny zboża i płodów rolniczych.
(Zbożo 1000 kilogr.)

Llenin, dnia 21 kw ietn ia 
P  s z e n i c a mr 188—217 Ż y t o  mr 194—201 
,1 ę c z m i e ń na 143- -185 O  w i e s mr 115— 171 
li r o c h nu- 1 0 2 -2 5 0  W y k a  100 kilogr. u-r
   O k o w i t a w miejscu, bez becz. (50-ta)
mr 61,7, (70-ta 41,3—42,0

Ceny targow e w B erlin ie
z dnia 20 kw ietn ia  

wedle podania król. prezyiljum policyjncgc.

Słoma prosta 100 kilo od 5.50 — 5 / 0
Siano .  „ 7,90 — 5,20
Groch .  .  42,00 — *6.00
Groch biały .  .  45,00 — 22‘00
Soczewica „ „ 70.00 — 30,00
Kartoiie » -  9,30 — 7,50
W ołow ina od ćw iartki 1 kilo „ 1,6(1 — 1,20

„ od brzucha „ „ 1,30 — 1,00
W ieprzow ina „ » 1,60 — 1 / 0
Cielęcina „ » 1,70 — 0,90
Skopowina „ .  1 50 — G,9u
aiasłc „ .  ‘2,80 -  2,00
J a j  kopa .  4,00 — 2,20
K arp ie  1 kilo „ 2,40 — 1,20
W ęgorze „ .  3,00 — 1,40
Sędaczo * * 2,50 — 1,00
Szczupaki „ „ 1,60 — 0,80
Okonie „ » 12 u — 0,80
L iny „ „ 2,50 — 1,00
Leszcze „ 1.50 — 0,70
L ak i kopa .  12,00 -  2,50

/j & mżci podane reklam y i ogło­
szenia nie bierze redakcja żudnęj od 
powiedzialności.

• N A D E S Ł A N O .

Wiec. polaki
odbeazie się w niedzielę 24 kwietnia rb.

o godzinie 4 po południu

w Friedrichfibergu

przy Proskauerstr. narożnik F ran k fu r­
te r Alice, w lokalu p. tócheider.

P o wiecn zabawa.

O liczny udział Szan. Rodaków 
Friedrichsbergu, Berlina i okolicy u- 
przejmie prosi

ZA kiSĄ D - 
Tow. polsko katoi. sw. Jadw igi 

i/f Friedrichsbergu.

llw aga dśa paląc; cm !
K to  pragnie palić dobro papierosy i w ,y boi- 

ne m reiotie ty tonie, niechaj kupuje wyroby z 
fabryki „ V I L K A N U J .F .  J .  K b m o n d z i n- 
s k i o g o  w D r o ż n i e  a zapew ne się nie 
oszuka.



R K IU jIN . 
i. l ic z e n ia  „Tow . gimnastycznego 

Sokół* odbyw ają się regularnie ro 
piątek o godzinie fi — ltł wieczorem 
w . w irzni m iejskiej, N eue Friedrich- 
strusse (liinter der Garnisonkirche). 
Goś»ie mile widziani. Zarząd.

„Tow. K arol. R obotników Polskich “ 
i I jy w a  posiedzenia w soboty po I- 
szym i po 15-tym każdego mioGąca

I ut
SI»1S ■ 0*1 i i i k ln .  ■ n  1 'O LK IilC U .

przy zam ówieniu najm niej na O miesięcy, od wiersza 1U fenigóty miesięcznie z góry.

0 goilz. 8 i pół wieez. przy Holz- 
m arktstrasse 72 (K ónig fadt-Cusino).
1 rz.ew. p. łjr. Załae.liowski, Y etera- 
nen itr. S. W szelkie przesyłki należy 
na ręce przi wodnicząeego nad y łać .

„Tow . W ulkan* odbywa posiedzę- 
nia w soboty przy A dalbertstr. 8. 
1’rzew. p. F( ..-mann, M auerstr.

Tow. .św. Kaźm ierza odbywa posie­
dzenia w nindziele o godzinie 8 przy

T h u n n str. A rn d ts  lłrauerei. 1’rzew. 
p. Tisfthler, T iockstr. 10.

„Tow . K uprów  Polaków odbywa 
posiedzenia w środy o gadzinie 10 
wieczorem w lokalu „Arm inhallen* 
przy K om m andanteiistr. 20. Przew . 
p. Zmidziński, Sehiitzonstr. 88.

Tow. Polek Gwiazda w Moabieio 
odbywa posieuzeniu eo niedzielę o g 
7 w. przy 1’erlebcrgerstr 18 Yietoria- 
»Saal. k rzew . p. Kawecka. 15andnl.st.-K).

’.: i \  d o r f. „Tow. Katol. R obot­
n i.- 'w  P o lsk ic h o d b y w a  posiedzenia 
eo drugą niedzielę o godz. 7 po poi. 
przy lle rgstr. lód . Przew . p. S t. 
H ellw ig, liorlin. KśpniokyTrjstr. 128.

W e i s s e n s e e. „Tow. P o Is k o - 
K atolickie sw, Stanisław a" od lyw a 
]iosi jdzenia eo niedzielę przy 
Lotln ingerstr. .50. Przew p. Szał- 
kioxvioz, W oissenburgstr. *5.,

I' r i o d r i e h s b e r g. „Tow. Pol­

sko Katolickie św. .laaw ig i" odbywa 
po-iedzenia w niedzielo o go lz. 0 w. 
przy Proskauersir.T ogPrauktiirter Aller.
Przew. p. Molski, pri .dricli-Karls tr .  20.

S o h ii n o b e r g. T-iw. K atol. Ro­
botników P o lsk ie lr odbywa posiedze­
nia eo niedzieli; po 1. i I ’>. każdego 
miesiąca o godzinie ii w. w mk.alii 
„Lindenpurk ‘ przy H aupt-trasse 10 
Przew . p. Nowak.

Największy i najlepszy skład 
—  B e r l i n a .  —

FABRYKA I SKŁAD
R O S Y JS K IC H  . T U R K C K IC II

PAPIEROSÓW i TYTONI

KAROLA HEWE z Warszawy
— ISKltM .Y —

Schlossplatz II i Leipzigerstr. A
T u tk i i maszynki do papierosów 

zawsze n i składzie. 
Sprzodaż hurtow na i drobna

Największy i najlepszy skład 
—  B e r l i n a .  —

Świece gromniczne
ma na składzie

F. XFroehch

S k ł a d  p a p i e r o s ó w
i tytoni ruskich i tureckich 
po ooime.li umiarkowanych 
poleca K . E l t i i r m a n n

Roscntlialeistr. 14 .

Koppcnstr.  7r».

PIOTR NIIED7INSKI
m i s t r z  s t o i a r s K i

Berlin C.,t-Auo"uststr. 48
poleca -ię do w ykonyw ania mebli k u ­
chennych, urządzeń składowych i dla 

re s tau ra ry j. 11)1

Adam Nadobnik
nfistrz k r a w ie c k i  l.">2 

Berlin S W , Marggrafenstr. 22
poleca się do w ykonyw ania wszell ii h 
robót w zakres kraw iectw a w liodzą- 

- u podług najiioW zYsh żuruali. 
XXH*WK)t:SiXSJ.{ XXV

Pierze i kwap.
Pościele ^otouc w sjpy , poszewki, 

prześcierad ła w każdej cenie.

Skład towarów łokciowych, płócien, gotowej bielizny, 
krawatów, jedwabnych chustek, fularów, wyrobów try­

kotowych, firanek, zasłon, kobierców, dywanów itd.

A.. Buliński
Itcrlin  "V fechbnliauscr A lice  8 .

Franciszek Ksawery Froelich
K S 1ĘGARKIA K ATO LI C K A 

K i t p p e i i s t r .  n r .  7 5  p r z j  s la z k l it i  d w o r c u  i  n i e d a l e k o  k o -  
a c i o l a  s u .  P i u s a ,

poleca Szanownym Kodakom swój skhi 1 piękny -h oKrazów jak o  też swój war 
sztat do oprawiania obrazów i wszelkich robót szklarskich, bardzo piękne ksi  ̂
żki lo nabożeństwa, tudz eż kalendarze i pięknie kolorowane figury świętycli 
pasyjki, kropielnic.zki i t. p. Św iec- gromniczne, bilety do powinszowali

papier i t. p.

.'szanownym Rodakom polecam mój

skład obu wia męzkiego l da niskiego
Zarazom w ykonnję wszelkie obuwiu rozmaitej mody, pszyrzekająo skorą 

i rzeteln? usługa, połbeam sio łaskawym względom
k l i l f i j  1*1ŁZ1 «*4>I> V,

r| m i s t r z  s z e w s k i ,  L e i p z i g e r s t r .  1 3 5 .

Resl auracja
przr Stendalerslr. (lloubiiit). [im

Nowo wyszło dzietno pod napisem

Oczyszcicieł mowy polskiej
czyli

słow n ik  obeoKtóu
składający się Mizko z lA/infl wyrazów i wyrażeń z obcych luó r utworzonych 
i w pi-mie i w mowie polskiej niepotrzebnie uzywanycli, oraz z wyrazów 
gminnych, przestarzałych i ziemSzezyn w różnych okolicach Kolski używanych, 
z wysłowieniem polskicin, ułożony dla lepszego wyrażenia się prz z

£. ś. Kortowicza
niwyć można za cenę 1 mr. 75 fen. i 10 fen. na przcsylkmy w wydawnictwie 
l iazety 1'olskioj w łierlinic X. \  etoranf nstr. liczba S.

Co niedzielę

MUZYKA POLSKA
\y  RESTAURACJI

C. KOCZOROWSKIEGO
K l o s l e r s n  a.- F t- J)ł-»

Sza-( wnym Rodakom fnfecam  mój
s k ł a d  s io d lld i^ L i i 

g a l  a n  t e i ^ j n j
jako  też kuforki wszclkioge rodzaju, 
torby, przepaski, mapy dla dzieci 
szkolnych i t. p.

W szelkie capicorskio roboty wyko­
nuję w Krótkim czasie po cena.-li 
przystępnych.

NI. Frankowski, siodlarz,
F rankfu rter Allee 81. 

Polecam Szan. Rodakom mój skład
k s i j ą ż e k  p o l s k i c h

jak o  i niemieckich. Obrazy, figury, 
krzyże, różance, kropicluicz.ki, grom ­
nice, kalendarze, p iw inszow ania pol­
skie., błogosław ieństw a i wszolkie 
m atorjały piśm ienne i szkolne P rzy j­
m uję oprawę obrazów i książek. I -  
Wuga rzetelna. 50

H. Scigacz, firma Tiesler
Gr. llam b u rg ers tr  8.

Szan. Rodakom polecali; prawdziwą
p o l s k ą  k i e ł b a ^

jak o  też s z y n k i  i  k i s z k i  wszel­
kiego rodzaju. D la  restauratorów  
ceny zniżone. Zam awiać można przez 
kartę  pocztową. 4!)

Z głębokim sza rp i kiom 
St. Żurkiewicz. mistrz żc/.uicki, 

Saarhriiekerstr. 80.

— * M A LA R Z * —
B e r l i n W . R t r a l s n n d e r s t r . 2 l  IV'
poleca się Szan. Publiczności do wy­
konywania wszelkich robót ze zakre­

su malar.-twa po najtańszej cenie.

B i ó r o  D u i i ow m oze
założyłem przy

K u r & c s t r a s s o  a r .  $ .
W ykonują  ,-ię rysunki, projektu, 

taksy, kosztorysy i w.-zolkife roboty 
piśmienne.

A. D y liizba itsk i
(81i IłG D O W K lC Z Y .

i\a Imieniny!
Powin.-zowania imienin w różnych 

gatunkarh  poleca 
Drukarnia. „Gazety RolskiĄ

Yeteranensłr.  8.

Dotychczas wyszły 8 tomiki ,,Iłi- 
hljoteki ludowej"' i zaw ierają:
T. ). Napad T atarów  25 f opr. 80 f. 

„ 2. Przyjaźń i miłość . . 20 fen.
„ 8. Gdybym miał tysiąc ta ­

larów ................................ 20 „
N a portorjum  należy do każdej 

K s i ą ż k i  znaczek 8 fen. dołączyć. Kto 
radesle  05 fen. xy znaczkach piiczto- 
yyye.h. o lbierzo W s z y s t k i e  8 t o m i k i  
oplutnie.
F. Zuladiuw ski, Y ctoranonstr. 8.

W  ekspedycji „Oazety Polskiej " są 
następująco O b r a z y  w wielkości 
87 —50 cm. do nabycia 
„N i pam iątkę stu letn iej rocznicy o- 

głoszenia wiekopomnej K onstytucji 
8-go ix M  1701 . . . .  00 fon

,,1'm ieram za Ojczyznę* . . 00 „
„Mw/.cpu‘L \y dyyócli postaciach Ot) ,,
. Waiula"' króloxva Polski . (Di „ 
„Polak  p iddiije się tylko Jingu łiO ,,
., lózef Poiiiatoyy ski i ałii postać Oo „ 
...lózof Poniutoyyski na koniu . 00 ,, 
..Kościuszko1’ na koniu . . 00 „
„.łan H J Sohieski pod W iedniomfiO ., 

Przy zamayyianiu prosimy dodać, 
czy obrazy m ają być yy jednej tar- 
bie. lud koloroyye.
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B aczność !
Iłroniślaw Buszkowski^

1A TR O I, tbł ATO It i72
Ghschinerstr. 7/, róg Prinzenstr.

poleca Szan. Rodakom uprzejm ie swój skład bogato zaopatrzony 
yy piśmienne m aterj iły. książki do nabożoiistxva, śpiewniki, albumy 
poezje, bajk i i zabuycki różnego rodzaju dla dzieci i dorosłych — 
jak o  tez b iżu terje  i galan tery jne  toyyary. W ielk i yyybór wiązarknw 
i powinszowali z polakiem i napisami, oraz przedmioty dla lotoryj 

fantowych. k iN l l^ Ź b l  o p r a w i a n i  po bardzo nizkich cenach.
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1NTR0L1CJATORY rA L 1 T  O ( i R A F  J  A. |

F. Załachowski i
8-9 Veteranenstr. BERLIN N. VBteranenstr. 8 9. 1

»  Gustowne wykonywanie wszelkich prac drukarskich.

XxXl)tKMXXXXXlłijKXX:<XłlF%^X r  tXX«X<>5>S';iXXXX'!!CXiXX^

„Westa”
B a n k  w/ą)em n^ ch zabezpieczeń n a  żjrcie

w  C o z n a n i a ,
zatyyicrdzony rozporząuzeniem króiew.skiom z dnia 8. 8. 1878.

Streszczone korzyści, jak ie  daje interesowanem u zabezpieczenie
sit; w „W eście".

1) Zn jednę i tę samą sk ład k i roczną, k tóra nio jest wyższa, ja k  w innych 
Toyyarzystyyach, opartych na wzajemności, zabezpiecza się a „Wo.ścię* 
p r ó c z  k a p i t a ł u  z a b e z p i e c z o n e g o  z a r a z e m  d o ż y w o c i o 
yy e f o r m i e  r e n t y  xr z r a s t a j  ą  e e j .  Dożywocie to rozpoczyna się 
w czasie oznaczonym taryfam i. R enta ta  tędzio mefyiKo pokryw ała dalszo 
składki, alo może im y e t yy-ystarczyi, na utrzym anio oćpoyyiednio yy wieku 
podeszłym.

2) Go więcej : n a  m o c y  t e j ż o  r o n t y  m o ż n a  o t r z y m a ć  k a p i t a ł  
z a o o z p i o c z o n y j e s z c z e  p r z e d  o z n a c. z o n y m c 7. a s e m. sk o r ) 
ren ta  urosnio do wysokości procentóyy, odpoyy ledmch sumie zabcztiieczonoj

8) Na polisę „W esty " można u niej, lub też xv każdym innym banku yy/.i.ąsć 
pożyczkę yy całkoyyitej wysokości kyyoty zabezpieczonej cd cl.yyili. gdzie 
rontu zacznie pokryyye.ó składki i oprócz tego oprocontowyxvać kyyotę z a ­
bezpieczoną.

4) 1’rócż tych korzyści nadmienić jeszcze należy, ż o p o l i s y  TW o t  y “ 
n i o  t r a c ą  n i g d y  y y a l o r u ,  rozorxva boyyiem na p)lisę przypadająca, 
tj. wartość każdoczasoyya polisy, pozostaje yyłasnością załiezpieczonego cho­
ciażby naw et polisa dla jakiojkoNviekbądż przyczyny sta lą  sio niexvażną.

5) V.rypada jeszcze zwrócić uwagę publiczności na to, żo vr W escio” m o ż n a 
s u b s t  y t u o w a ć \y m i e j s c e  p i o r yy o t  n i n z a b e z p i e c z o n e j  
o s o b ę  i n n ą  osobę normalnego stanu  zdrowia, co nadzwyczajnie korzystnie 
oddziaływać może na by t m utorjalny urzędnikoyy i ustalenie dobrych sto- 
sunkóyy między temiż a ich chlebodayyeami.

Hkładkt roczno z;i ubozpioczenie od susay 100 mk. w yaos/^
i cd C3 . o  V : <D
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Mk. Mk. \ Mk. il Mk. Mk. Mk.
2 0 1 ,9 5 0 ,9 9 ; 0 ,5  1 3 0 3 0 2 , 4 8  : 1 ,2 6 0 .0 4 20

1 2 , 0 0  i 1 ,0 2 0 , 5 2 3 0 i  ; 2 ,5 4 1 ,3 0 0 ,0 5 2 5
2 2,0.5 : 1 ,0 4 0,5.2 2 9 2  " 2 ,0 2 1,.53 0 .0 7 2 5

3 2 , 1 0 1 ,0 7 0 ,5 4 2 9 3 2 . 7 0 1 .3 7 0 , 6 9 2 5
4 2 , 1 5 : 1 ,0 9 0 , 5 5 2 8

4  fi
2 ,7 8 1 ,4 2 0 . 7 2 2 4

2-> 2 ,2 0 1 ,1 2 0 ,5 7 2 8 3 5  P 2 . 8 0  : 1 ,4 0 0 ,7 4 2 4
0 2 ,2 5 1 .1 5 0 , 5 8 2 8 0 . 2^90 : 1 ,5 0 0 ,7 0 2 3
7 2 , 8 0 1 ,1 7 0 , 5 9 2 7 7 i .3,00 1 ,5 5 0 ,0 9 2 2
8 2 , 8 0  : 1 ,2 0 0 ,0 1 2 7 3 , 1 0 1 ,01 0 ,8 1 2 2
9 il 2 , 4 2  ; 1,2-2 0 , 6 2 2 0 3 , 2 6 1 ,0 6 0 .8  1 21
itd.. prócj tojfo są jeszcze inno taryfy  lip pe.sagoyyo. Zobupólno itd. itd.

G łówna agenc ja  (Ifr. Z.tiacliowski) w Berlinie Yctor.inensti". 8.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Za niżej pod ..«  ogłoszenia płaci się od yyyrażn 2 fenigi, od yyyrazu w pierw 

szym w ierszu 5 fenigów.

P a n a
na M ilicją przyjmio od 1 maja Kaja, 
Moyerbeeratr. 0, podw. 1S .

P a p i e r o s y  H t n e n i l i l i i b k l e -
go, znane ogólnie, polecam yyyjątko- 
\vo ty lko  dli 1’olakóyy po cenio zni­
żonej. 1 paczka (10 sztuk) 20 .< n..

2 paczki 80 fen. 
wallstr. 11.

J . Braun, Niodcr- 
U’4

i n p ie r
I’olak. właścii iel tutejszego dobrego 
interesu, majątek 10,000 mk., szuka 
towarzyszki życia x\ odpowiednich 
stosunkach. Haska we oferty upiaszum 
pod literą M 100 Fostarat !ł.

i-m i diukiem F. Załachowskiego yy Rcrlinie. R edaktor odpowiedzialny F . Załdchoyyski w Berlinie.


